
Dnia 12 Maja 1835.
Zebrani deuul.  w klaszc. no. 

ira n c isz . W ysyłaj t pełnornoc. 
d o  zjazdu w a rsz .sp iz  r iw ia ją -  
cegesię wyborow iS te l  B.łtore 
go, dla n a k ł .  do  zgody r.  »

W T Ó R E  K.

34 -

Pismo to k o sz tu je  V w artal- 
m e  z i p .  6 i W y c h o d z i  c o 
dz ienn ie  ( w y j ą w s z y  n i e d z i e 

lę i św ię ta  u r o c z y s te )
p o  p o ł u d n i u .

K R A K  O W

D ziś w  teatrze p. Guzików po raz 
ostatni da koncert na harm onice z drze 
wa.

W czo ra j  z rana J W .  Hube rektor 
U niwersytetu  Jagiellońskiego zamslal- 
lował uroczyście p. K.<>zubowskiego 
na professora Anatomii świeżo miano
wanego przez Senat Rządzący.

V J Przedmieście N o w y  świat zw ane  
nad W is łą  w  bliskości z am ku , zna
cznie w  roku przeszłym  upiękn ioneza  
staraniem Rządu , w krótce przyozdo
bi się 3 d om am i, k tórych  budow ę  
już rozpoczęto . Szczególniej robota 

! około domu p. Szw arc postępuje s z y b 
ko i zaleca się w zorow ym  porządkiem 
i czystością. Z y czy ćb y  należało, aby 
plac przytykający do drogi obok nie
go idącej, W plantacje zamieniono , a 
tym  sposobem piękne z drzew  cho
dniki z obu stron drogi u przyjem niły
b y  to miejsce.

Austrja. ( z  T rjes tu  2 4 Kwietnia). 
Handel ożyw ia się na nowo. Z Ale- 
j a n d r y i ,  Nauplii i S m y rn y  nadeszło 
wiele obstalunków. Z  południową A - 
m ery k ą  zawiązano również stosunki 
hand low e, które się rozszerzą , skoro 
Hiszpanja uzna niepodległość tego 
k r a j u — W  Albanii wybuchło znowu 
zaburzenie, ale władza wojskowa spie
sznie je przytłumiła.— M ów ią tuo za-

p, owadzeniu kolei żelaznychz T rjestu  
do W ied n ia ,  a z tej' stolicy do granic 
Galicyi (G.p s.)

A nglja . Stosownie do prawa kon- 
s ty tucyjnego , które w ym aga , aby k a 
żdy dep u to w an y , skoro zostanie m i
nistrem , starał się o p ow tó rny  w ybór,  
wszyscy członkowie nowego ministe- 
r ju m  ubiegają się o w yb o ry .  Już 5ch 
z pomiędzy nich w ybranych  zostało 
bez żadnej oppozycyi ze strony T  o ry 
sów ; jeden nawet deputow any refor— 
m ista , którego p ie rw szy  w ybór izba 
niższa za nieważny ogłosiła , n adzw y
czajną większością powtórnie w y b ra 
n y  został. Sam tylko Jan Russel, j a_ 
ko naczelnik re fo rm is tów , doznaje 
największych trudności p rzy  pow tór
ny m  wyborze od T o ry s ó w ,  k tórzy  
dla pozyskania w yborców  dla siebie 
ogromne sum m y wyłożyli R eform i-  
ści dla oszczędzenia kosztów Janow i 
Russel, zebrali na ten cel sk ład k i : sa
mo miasto Manchester złożyło 20 ty 
sięcy złp. i oświadczyło, żo w  razie 
p o trzeby ,  drugą summę równie wiel
ką dostarczyć jest gotowe Mieszkań
cy Liwerpolu  przesłali mu adres, w  
k tó rym  mu dziękują  za gorliwość w  
zaprowadzeniu reform. Preźes komi
tetu Soltau zajmującego się wyborem  
Jana Russel tak go bronił: ^Nieprzy
jaciele reformy zarzucają, iż Russel 
usiłuje obalić kościół i Religją panują-



cą. L ecż czegóż o m  ź ą i l r i  ? Ż ąd a , al>y 
zbytek dochodów kościelnych prze
znaczono na oświecani- linia i aby ul
żono ludowi i duchow ieństw u kaloli 
ckieniu w Ii landy i ,a  pi zez to religij
ność i moralność tego naiotlu się po
lepszy , duchow ni zaś pi oleslaulcy nie 

_ ^ędą  płatni za obow iązki, klót y rh  
nie m ogą wypełniać. Zarzucano je
szcze i z ą d o w i, iż zaw arł p rzym ięrze 
z O konelem . L ecz jeźli Okonel za
m yśla zm ienić swoje dotychczasowy 
poslępcw 'anit“ i bez żadnych  w arun
ków  ofiatow ąć m ipistiom  swoję po
tężną  pom oc, py tam  się rozsądnych  
ludzi , dla czego m inisterjum  m lałoby 
gardzić jego dob row olną  pom ocą? 
\V p rz y m ie rz u  jedyn ie  z ty m  potę
żnym  człow iekiem , m ogą być O ran - 
źyści u trzym ani w klubach p o k o ry , a 
Irlandja w pokoju.“— L ord  G ranville  
już mianoyyany został posłem do Pa
ry ż a .— W  ty c h  dniach wyszło  w  
L o n d y n ie  pisem ko z chciw ością czy
tane o arystokracy i angielskiej p rz y 
pisyw ane L ordow i B rougham . Pan 
R ichards członek pąrlaipęntu , w idział 
osobistą obrazę w  tym  paszkw ilu i n ą- 
p isał uszczypliw y list do B roughatna, 
'Vj'fetprym mówi.- „Zasady spółe- 
cznpści są w^ti ż e n io n e , a ludzie za
m iast odbyw ać zw yczajne zatrudnie- 
nia biegają i p y ta ją  s i ę k t ó ż  nam 
■wskaże drogę ratunku ? M ógłbym  do- 
Wićtfć, ze ^ ig o v y ie ,  i sąngpan wiple 
sję.dotego przyłpźyłeś,.“ A m orem  te- 
gpjphęm ką ma by<h B qla 'e r brat poe- 

Tinges w p i j a j ą .  z,wy- 
^^Wa.AchipętJąBeja^ rpiatipwanego 

s M?ta n a p r ię s tn ifc ie /p  A lg ier^ , 
hi WFł‘rzyma^BOsiadłp ę̂j jjpwiat ale

gierski m im o usiłowań Francuzów . —  
1 aż gazeta donosi, tż dotychczasow y 
zastępca tureckiego posła w Pary żu od 
w ołany został. ( G ,P . S . )

H /szpan j a .  L o rd  Elliot odebrał 
dw ie depesze z L ondynu. L o rd  Pal
met slotl poi wici dza w części poselstwo 
tego dyplom ata powierzone m u da
w nej przez W ellin g to n a , lo jest upo
w ażnia g o , aby skłonił obie wojujące 
strony do prow adzenia w ojny  w sp o - 
sób p rz y ję ty  od narodów oświeco
nych  , odbiera m u zaś w ładzę do ukła
dów- o m ałżeństw o najstaiszego syna 
Don Karlctsa z K rólow ą Izabellą II . 
T y m  sposobem now e ministerjum an
gielskie. zgadza się co do tego punktu  
zfrancuzk iem , które nigdy niezezwo- 
liło na pow yższe m ałżeństw o. Z  Bą- 
jo n n y  donoszą, źe p rzy b y c ie  lorda 
E llio t dó zbutow anych p row incyi o - 
budziło w m ieszkańcach nadzw yczaj
ny  zapał. M łodzi ludzie tłum am i 
spieszą pod  chorągw ie Don K arlosa , 
g dyż  w odurzeniu sw ojem  m n iem a ją , 
iż to poselstwo zapew ni Don K arloso- 
w i k o rzy śc i, gdy przeciw nie zapo
w iada mu zgubę. O d przybycia L o r
d a , ju ż  14oo ochotnjjków pow iększy
ło  szeregi K arolistów . Junta. N aw ar
r y  stara się zrobić w  tej prow incyi 
pospolite ruszenie. Jenera ł V aldez 
prżeciw  nieprzyjaciołom  królow ej 
prow adzi do boju przew ażne s iły .“  
M iędzy E ste llą  i Bergar ą s to czo n o b i-  
tw ę ,  k tóra kilka dni trw ała . Z um ala- 
kartregpy m iał 16 bataljonów  pod 
sw em  dowództw-em. N aprzeciw  nie
go stali Jau reguy  i E spartero . G dy  
pom oc nadeszła-.K rystynom , Z urna- 
lakarrcguy m usiał opnśoic swoje s ta -
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nowiska i wykonał odwrót z wielkim 
talentem i z wielką stratą —Gazety 
hiszpańskie donoszą z Y it to ry i:  
„D zień (17 Kwietnia) dzisiejszy by ł 
dniem radości dla wszystkich przyja
ciół rządu krółowy Izabelli i dla ka- 
Śdego prawdziwego H iszpana, który 
pragnie  pokoju dla swojej ojczyzny. 
Jenera ł Valdez wszedł w nasze m u ry .  
Jego nagłe pi zybycie w chwili, gdyś
m y  go się najmniej spodziewali, obu
dziło nadzwyczajną czynność, która 
rozwiązanie  stanowczych pytań obie
cuje. S ł y ,  które zamyśla powołać do 
w a lk i ,  w ynoszą 25  bataljony i kilka 
szwadronów. Dowóz amunicyi i ży 
wności jest z ap ew niony ,  Karolistom  
zaś grozi największy niedostatek z po
wodu zniszczenia ich magazynów w  
Amescoas. Dón Karlos znajduje się \v 
O n a te ,  gdzie lord Elliot z drugim  an
gielskim kommissarzem p rzy b y ł /*  — 
Jeden członek sejmu ośw iad czy ł , źe 
samo duchowieństwo hiszpańskie pra 
gnie r e fo rm y , tak dalece bowiem jest 
niepewne w zględem swojego losu , 
jż  wielu zakonników opuściło klaszto
r y  i. schroniło się do p ryw atnych  do
m ó w ,  lękając się pokazać publicznie 
w swoim ubiorze. .Zakonnicy wyszli 
z klasztoru zwanego K arm el, aby uni
knąć zamordowania Ich obawa nie 
była p ło n n ą ,  gdyż gw ard ja  narodo
wa odebrała rozkaz , aby w  każdej 
chwili by ła  na pogotowiu. Zniesienie 
klasztorów zdaje się nieochybne, ale 
zakonnicy o trzym ają  dostateczne pen
sje do utrzym ania  życia, nim sobie in
ny stan obmyślą. Jest to jedyna dro
ga , którą  rząd może zaprowadzić za
mierzone reform y . Z zakonników" ra 

nionych p rzy  zaburzeniu w Saragosie, 
•j świeżo umaiło. K l a s z t o r y  stoją p u 
ste , gdyż prawie wszyscy zakonnicy 
opuścili miasto i wielu świeckich du
chow nych  poszło za ich p rzykładem  

( g . p . s . )
A rh ery la p ó łn o cn a . Anglicy sch w y 

tali okręt am erykański, k tóry  wiózł 
73 niewolników z A  lexandryi. Jedna 
gazeta amerykańska tak o tern m ó w i:  
„G w ałt  angielskiego u rzędn ika , k tó ry  
konfiskuje własnośćamerykańską, ten 
rozbój morski pod płaszczem p ra w a ,  
ta ciężka obelga pawilonu Stanów Zje
dnoczonych wołają głośno o pomstę 
do naszego rz ą d u ,  i spodziewamy się, 
źe niezwłocznie chwyci się spręży
stych środków do odwetowania nie
sprawiedliwości i pomszczenia obelgi, 
już po raz drugi wyrządzonej nasze
m u krajowi “ W iadomo źe państwa 
Europejskie i A m eryka  północna zo
bowiązały się zniszczyć liandel 
niewolnikami: Anglja więc stara się 
wykonać tę umowę i zabiera okrę ty  
niewolników dostarczające.

W ło c h y ,  Lubo już oddawnego 
czasu Don Miguel przestał myśleć o 
koronie Portugalskiej; rząd  jednak 
D o n n y  M ary i .przedsięwziął Wszyst
kie środki ostrożności na p rzypadek ,  
g d y b y  jeszcze tron portugalski p r z y 
śnił się Don Miguelowi. YJ poicie 
Genewskim stoi fregąta portugalska , 
Tctóia śledzi obroty przyjaciół D011 
M iguela ; fraucuzka flot,la w T alon ie  
ma rozkaz do. działania zbrojuego 
przeciw wyprawieDonMi-gnela.—  W  
Medjolanie w y g lą d a ją  niecierpliwie 
obecności Ni. Ferdynanda-«a począt
ku jesieni. A k t łaskawości, który M o-
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narcha przy wstąpieniu na tron uczy
nił dla więźniów na Spielbergu, zje 
driał mu przychylność serc wszystkich 
Podrói wife do Lombardy! od m ie 
szkańców byłaby przyjęta z m e w y  
mowną radością —Podczas wielkiego 
tygodnia Don Miguel towaizyszył 
wszystkim procesjom i rnodlil się we 
wszystkich kościołach rzymskich.

Szw a jca r j a  Sprawy religijne w 
Kantonach katolickich zrodziły nie
chęć między ludem , który niechoe u- 
znać Biskupów mianowanych przez 
stolicę rzymską.

Lady Morgan sławna angielka tak 
mówi o pomniku wystaw'ionyin hr.  
Skotnickiemu we Florencyi w koście
le S, Krzyża, gdzie się znajdują gro
by  najsławniejszych ludzi. „Pomnik 
ten dla pięknego i chlubnych p rz y 
miotów młodzieńca zrobił pan Ricci, 
sławny rzeźbiarz. Jest to dzieło peł
ne szlachetnej prostoty i wybornego 
smaku. Nadobna postać kobieca sie
dząca obok pomnika, w  omdleniu 
sprawionem przez boleść praw dziw ą, 
przedstawia naturalny wizerunek głę
bokiego i uderzającego s m u t k u .  Po
mnik ten wzniosła tkliwa młoda mał
żonka,“pomysł więc jest bardzo szczę
śliwy.)

W  Paryżu zapowiedziano nieda
wno nową gazetę, która ogłaszać bę
dzie jedynie codzienne ceny domo
wych potrzeb: masła, światła, mięsa 
i t .d .  Zdajesię, iż takie pismo nie p o 
winno mieć nieprzyjaciół w P a ry ż u , 
niewdając się w Politykę i Literaturę,

tymczasem znalazło zamiast n ieprzy
jaciół, meprzyjaciołki w kucharkach 
paiyzkich, które jak dawniej już nie- 
potrafią kupować z korzyścią dla swo
jej kieszeni.

Professor Muzyki w Akademii 
W rocławskiej , posiadający grunto
wną wiadomość języków : polskiego, 
łacińskiego, francuzkiego i niemie
ckiego; tudzież potrzebne wiadomo
ści i umiejętności do wychowania 
młodzieży , opatrzony chlubnemi 
świadectwami w tym zawodzie, ży 
czy wnijść w obowiązki guwernera 
od S. Jana r. b Bliższa wiadomość w 
Kedakcyi Kurjera ( 2r j

P rzyo y li do Krakowa. M ajew ski P iotr  
ob. S zy m a n o w sk i M ik o ła j , M aciński Piotr  
kup. C hojnacki P io tr , R ogaw sk i N e p o 
m ucen  , S ta n o w sk i L u d w ik  , D ą b sk i F ra ń  . 
C iszek , N ow ak  K atarzyna , M ajew ski K a n -  

° " r inska A ,lni» B a r o n o w a , K ob y
lińska E leon ora  , D em b ow sk a  E leon ora  , 
W itten b u rg  L u d w ik a , W ilten b u rg  D arie  
K och m s Natalia Kap. S zw a jk o w sk i M iko
ła j , bzte in ke ller  P io tr , C h ro n o w sk i K a n -

R,°s- ^ r°isk;-
Dyzma oh r  ’ Karoi ’ Chromy
■ski Jozef ż G*UcCv7nLkt  ’ Jasi-

Opuścili K ra k ó b  r \ ^ ' T nr  *  P r U S '  

N eum ann K a r o l,  S c k w a r t f i ^ K ’ 
M ol,nary T e o d o r  B id in g  W i l h e l m  V  
P ru s. G ło w a c k i B ła z e i , F u c h s San., i 
W ie lo g ło w a  ki W in cen ty  ob. Jan k ow sk i ' t -  ’ 
z e f  d o  Polski. S tadn ick i Tir. S to ińst, r ° ” 
zefa  , M ycirlsk i S ta n is ła w  hr. S fam i',7  
T oinaśz do G alicy i. L ip p a  F ranci
P o lsk i. C zarnecki Z en o n V K ie se w c i, a
g u s t ,  K oń cz,,lk  W ilh e lm  do 1>,.US. s'zokV l
G rzegorz  d a  A ustry i.

D ziś w  p o łu d n ie  c ie p L  stopn i , 4
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